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Sprawozdanie
Komisyi sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego o zamierzonej budo

wie zakładu dla obłąkanych w zachodniej części kraju.

Wysoki Sejmie!

Sejm na posiedzeniu w dniu 3. listopada 1904. r. upow ażnił W ydział k ra
jowy do wyboru m iejsca dla zamierzonej budowy zakładu dla obłąkanych w za
chodniej części kraju.

W ydział krajow y omawianem dzisiaj spraw ozdaniem  przedkłada Lusinę 
jako  miejsce najodpow iedniejsze.

Kom isya san itarna w roku 1904 jednogłośną, przy obecności w szystkich 
członków Komisyi, swoją uchw ałą uznała Lusinę za miejsce, na  zakład dla obłą
kanych nieodpowiednie.

W obec uchw ały Sejm u z 3. listopada 1904, zdanie Kom isyi je s t bezprzed- 
miotowem, a gdy W ydział k rajow y obecnem przedłożeniem  powtórnie Lusinę pro
ponuje, jako miejsce na przyszły zakład obłąkanych najodpow iedniejsze, pozostaje 
Komisyi sanitarnej zadanie staran ia się o doradzenie W ysokiemu Sejmowi tej drogi, 
k tórą idąc, m ożna z Lusiny wytworzyć miejsce pod zakład obłąkanych o ile można 
najm niej nieodpowiednie.

P rzy  zakładaniu każdego większego zakładu, gdzie znaczniejsza liczba ludzi 
ma być pomieszczoną, najpow ażniejszą troską je s t znalezienie dobrej, zdrowej i w do
statecznej ilości wody.

Odnosi się to tem bardziej do zakładu leczniczego, w którym  woda nie 
tylko je s t  potrzebą konieczną ja k  we w szystkich innych zakładach, ale nadto po
trzeba je j więcej i bardzo dobrej, bo w zakładzie dla obłąkanych woda je s t bar
dzo dzielnym  środkiem leczn;czym. Doświadczenie poucza, czem jes t zakład .dla 
obłąkanych, bez dobrej wody, wszak dopóki ze Lwowa nie dostaliśmy wody, Kul- 
parków  był nieustającem  ogniskiem tyfusu i czerwonki, i mówiąc jak  najsłabiej, 
co najm niej zupełnie na zakład dla obłąkanych nie był odpowiednim.

Dzisiaj mamy przystąpić do budowy drugiego zakładu dla obłąkanych, na 
razie na chorych 500, co z całym  personalem służbowym  wyniesie na razie na j
mniej 025 ludzi. W ydział krajow y przedkłada plany takie, że zakład bez bardzo 
znacznych kosztów ewentualnie powiększonym będzie.

A znowu doświadczenie i s ta tystyka  nas uczy, że powiększonym byó 
będzie musiał.

P rzyj mijmy więc za podstawę liczbę przyszłych mieszkańców zakładu na sumę 
10(X). P sych ia trya  i hygiena uczy, że w dobrze urządzonym  zakładzie obłąkanych 
na jedną osobę liczyć się musi 500 litrów w odj.

Dziennie więc w przyszłym  domu obłąkanych będzie potrzeba okrągło pół 
m iliona litrów  zdrowej i dobrej wody.
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Czy w Lusiuie będziemy wieli wodę? Dotychczasowe badania w ykazały 
tylko tyle, że w samej Lusim e ani dobrej ani w dostatecznej ilości wody nie 
dostaniemy.

Dalej to, że koniecznie trzeba urządzić wodociągi. Innnych badań w celu 
znalezienia wody nie robiono.

Bo przecież, kto ma choćby najpow ierzchow niejsze pojęcie o wodociągach, 
przyzna, że wykopanie rydlem  dołka na 3 m etry  głębokiego, pracą przedw stępną 
do wodociągów nazwać nie można.

Głębokich wierceń robić nie próbowano. A całe zdanie o możności zaopa
trzenia Lusiny w wodę, opiera się na broszurze prof. Niedźwieckiego o tak  zwa
nych „Piaskach z R a jsk a“, w których jes t ugruntow ane przypuszczenie, że woda 
będzie w dostatecznej ilości, jak a  yednak ta przyszła woda będzie, tego n ik t nie 
badał, czy będzie zdrowa, tego się nie wie zupełnie, czy jej będzie dosyć, tego się 
nie wie z własnego przeświadczenia. W  najpom yślniejszym  w ypadku, woddi od 
m ającego powstać zakładu będzie odległą na l 1̂  kilom etra, prawdopodobnem , że 
m iejsce to nie będzie możebnem do nabycia,,, w takim  razie odległość będzie 5 k i
lometrów od zakładu.

H ydroteclinik W ydziału krajowego, .w pierwszym  w ypaaku, koszt założe
nia wodociągów oblicza w przybliżeniu na niżej 100.000 koron, w drugim  na w y
żej 300.000 koron. . ..

Ja k  jednak  takie obrachowania są przypuszczalne, wie każdy z własnego 
doświadczenia, a niestety  m yłki nigdy na korzyść, zawsze na niekorzyść) w łaści
ciela w ypadają.

Prace przedwstępne, wiercenia, studnie, kilkotygodniow.e . bezustanne pom
powanie, dla stw ierdzenia ilości wody, w najlepszym  razie kilkanaście do k ilka
dziesiąt pochłoną tysięcy, a dopiero w tedy przystępuje się do badania chemicznego 
i bakteryologicznego wody i będziemy mogli powiedzieć stanowczo, że mamy takim  
a takim  kosztem dobrą i w dostate< znej ilości w odę, albo że ta nie odpowiada i jej 
nie mamy.

Dzisiaj kupując L u s in ę , zupełnie Sejm  nie może mieć pewności, że tamże 
zakład będzie, bo nie ma pewności wody. Jeżeliby jednak  woda była, to koszt L u
siny na zakład nie przedstaw ia się tak, że Lusina 92 m orgów obszaru, je s t  ku
pioną za 82.800 K. tylko przez to, że wody na miejscu ńie ma, do ceny kupna 
przybyw a w najszczęśliwszym  razie do 100 a prawdopodobnie wyżej 300 tysięcy 
założenie wodociągów. Rejon ochronny dla wodociągów 40 morgów po 1000 kor. 
rów na się 40.000 K., utrzym anie wodociągów rocznie co najm niej 50Ó0 koron, oo 
skapitalizow ane czyni 100.000 koron.

Obrachowanie wykazuje 432.800 R. któreby W ys. Sejm Lusina kosztowała 
już, kiedy pod zakład w ścisłem tego słowa znaczeniu ani jednej jeszcze nie po- 
łożonoby cegiełki. Nadto Komisya jednego ważnego nie może pominąć szczegółu. 
Każde kąpiele m ają swój okręg ochronny, w którym  żadnych głębokich wierceń 
robić bez zgody właściciela nie można, aby ilości i jakości źródeł leczniczych nie 
zmienić. Lusina leży w okręgu ochronnym  Swoszowic, w tym że okręgu leży miejsce 
pom yślane pod tańszy wodociąg. P ertrak taoye z właścicielem do dzisiaj nie są 
jeszcze rozpoczęte. Ugoda może dużo, ale to dużo kosztować. K upienie Lusiny przed 
ugodą może spowodo-wać, że Lusinę Sejm nabędzie, ale zakładu dla obłąkanych 
tam że staw iać nie będzie mógł.

Po głębokiej rozwadze i trzy  posiedzenia zabierającej dyskusyi, Kom isya 
san itarna jednom yślnie takie swe zapatryw anie przedkłada W ysokiem u Sejmowi
0 spraw ozdaniu W ydziału krajowego do LW . 13581/07.

Z całego przedstaw ienia powyższego wynika, że najtrudniejszą spraw ą przy 
obieraniu m iejsca na zakład dla obłąkanych je s t wynalezienie odpowiedniej i w do
statecznej ilości wody i tokiem m yśli nasuw a się przekonanie, że najlepszem  roz
wiązaniem  zadania byłoby wyszukanie miejsca, do którego doprowadzonąby być 
m ogła już  istniejąca, już  zbadana i wypróbow ana woda. Miejscem takiem  w da 
nym  w ypadku może być tylko miejsce w obrębie już  istniejącego wodociągu k ra 
kowskiego położone. Takie rozw iązanie byłoby nie tylko najpom yślniejszem , ale
1 najtańszem .

W  dyskusyi podniesiono z kilku stron, że miejsc takich jest ilość w ybór 
dozwalająca, ty lko za m iejscami tem i oglądnąć się trzeba. Komisya w yraża p rze
konanie, że rozpatrzenie tej spraw y powinno joprzedzić kupno i przeprowadzenie
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wierceń w głębnych dla- Lusiny, a uznaniu W ysokiego W ydziału krajow ego pozo
staw ia, czy nie byłoby wskazanem  do tej czynności zawezwać także części człon
ków Komisyi sanitarnej obok fachowych członków wyznaczyć się m ające ankiety  
Komisyi sanitarnej, nie wolno jednak  ani na chwilę zapomnieć, że w k ra ju  naszym  
kilka tysięcy obłąkanych nie jes t pomieszczonych w zakładach i żyje w domach 
rodzinnych, rozsiewając ból, trw o g ę , niebezpieczeństwo życia i mienia i u tra tę  sił 
roboczych, pilnujących nieszczęśliwych członków rodziny. D latego z calem uznaniem  
podtrzym uje Komisya tę część spraw ozdania W ydziału krajowego, w którem  W y
dział krajow y przyjm uje na siebie zobowiązanie już w r. 1908 przystąp ien ia do 
budowy takiego zakładu. A w yraża przekonanie, że tak  w jednej ja k  drugiej 
a lternatyw ie je s t to rzeczą nie tylko m ożebną, ale naw et przy energii i dobrej 
woli łatw ą do spełnienia.

Reasum ując swój wywód, Komisya san itarna wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sprawozdanie W ydziału krajowego o zam ierzonej budowie zakładu dla 

obłąkanych w zachodniej części k raju  Sejm przyjm uje do wiadomości, a przyw ią
zując szczególniejszą wagę do poruszonej w spraw ozdaniu spraw y zaopatrzenia 
zakładu w wodę zdrow^ i w dostatecznej ilości i jakości, poleca W ydziałowi k ra 
jow em u, aby przed zakupnem  gruntu  w Lusinie, spraw ę tę tak  ze stanow iska sa
nitarnego ja k  finansowego dokładnie zbadał i do sesyi jesiennej bieżącego roku 
przygotow ał rzecz całą tak, iżby' w r. 1908 budowa zakładu bezwarunkow o roz
poczętą być mogła.

O ileby jednakże spraw a dostarczenia do zakładu dobrej i w dostatecznej 
ilości wody, spowodować m iała koszta, nie pozostające w odpowiednim stosunku 
do ceny nabjmia g run tu  w Lusinie, W ydział krajow y poczyni bezzwłocznie s ta 
rania, celem nabycia odpowiedniego gruntu , pułożonego ile możności w obrębie 
wodociągu krakowskiego i uw zględni przytem  potrzebę takiego usytuow ania za
kładu, iżby personal zakładowy korzystać mógł z urządzeń naukow ych i środków 
zaopatrzenia wielkiego m iasta a publiczność ułatw ioną m iała kom unikacyę z zakładem.

W ynik podjętych starań, szczegółowy kosztorys budowy i urządzeń zakładu, 
oraz wnioski dotyczące zabezpieczenia na ten cel funduszów w drodze am ortyza- 
zacyjnej pożyczki krajow ej, przedłoży W ydział krajow y na jesiennej sesyi sejm o
wej w roku bież. odbyć się m ającej, tak  iżby w każdym  razie term in rozpoczęcia 
budowy przedłożeniem W ydziału krajowego zakreślony na r. 1908, w pełnej mocy 
u trzym anym  został.

'2. Sejm upow ażnia W idz ia ł krajow y do pokrycia w szystkich kosztów wstę- 
nych i przygotow aw czych robót przyszłej budowy tego zakładu zaliczkowo z fu n 
duszu krajowego.

Przew odniczący :

Gołuch owski.
Sprawozdawca :

Jabłoński.




